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Z w i ą z k i  M a ł ż e ń s k i e  -  U r o c z y ­
ł o  s oi  w e s e l n e ,  —  O d w i e d z i n y  w Ha ­
r em i e. U b i ó r  K o b i e t ,  ; c h z a c h o ­
w a n i e  s i ę  —  A r a b h i  —  E t y o p h i .

Kobiety będące w wiekn tawieraią u 
Mach ometa nów szluby małżeńskie , bardzo 
rzadko albo prawie nigdy przed szlabe.ii nie 
o lądaPan młody twarzy swoiey nar/.eczoDey. 
Wła śc iwie  iest n nich msłżeństwo tylko- cyw i­
lnym kontraktem , zobopólnie przez krewnych 
zaw n y m  , a htóry oyciec wraz z Panem mło­
dym podpisu;a. Palem następuje obiazd. K i l ­
kunastu mężczyzn z kobietami w towarzyst­
wie  składaią p ó c e e t , i odprowadzają narze- 
czonę na hćnin nbrany-n bogato do domu ob­
lubieńca,  tam bywa przyymo wlłba od przyia- 
oiółek swoichv  Po  niejakim czasie uwiadamia 
matka narzeczonego przyiomne hubiety o 
ipełnionych szlobach , po czein następowe 
kr?,yk przeraźliwy. Po  pierwszein wybuchnię­
ciu radości, w całey czeredzie obieżdzaią oli- 
® e , przyczem kobiety byteaią zas ł o i i on e ,  a 
tamiast cboręgwi ,  niesie mężczyzna iadacy na 
touin na czele zgromadzeuia czerwoną, chust­
kę siatkową, zatkniętą na J łu g ie y  żerdzi, wres- 
oie ndaią się -na powrót do domu oblubieńca, 
gdzie dnia ostatek i nieiahą część nocy  prze­
pędzają n a iedzen’ u i picin , patrzą ' się na 
tańcniące dziwczęta , Inb słnohaią śpiewami  
mężczyzn siedzących na b i l h o n i e ; lub w e­
wnątrz pomieszkania. B y ł e m  na iednych za­
ś lubinach ,  lecz narzeczonej ’ nie b ło mi wol-
00 oglądać. Dawano ciasta,  konfitury , kawę
1 Sorbet,, mnie zaś częstowano winem. —  B y ­
łem w Haremie majętnego kapoa,  i miałem 
Okoliczność -widzieć trzy Czerkaski tamże m ie- 
**hiąoe. Siedziały w m ł y m  pokoin , po któ 
I e go iedney stronie stał dywan czyli sofa obi­
ta karmazynowym atłasem, na środku leżał

rozpostarty kobierzec Turecki .  Kobiety nosi­
ły  tnrbar y z białego muszlinn , i  s .akryujty 
ob licze długim białym welonem sp u s- ^Ł  
nym od niechcenia. Miały na sobie spodnie 
atłasowe w czerwone , białe prążki u dołu 
koło kostek zawiązywały ie sznurkami,  a p rzy 
piersiach spięte były pasem srebrno szkarłato- 
wym. NieŁtore przyodziane były białą jed­
wabna koszulą z długiemi rękawami i otwartą 
Di gorsie.  Na to wszystko wdziewr ią  fut ro,  
i edney było błękitne atłasowe centkowane 

• srebrneini l istkami, dwie drngie nosiły sznb- 
!•* z meniącego  atłasu, przyozdobionego zło­
tem. Byl iśmy kawą prz y j ęc i , w chwi li  kie­
dy po pokoin rozlewano wonności)  same nas 
Damy chłodziły dnżemi wachlarzami. Z  po- 
c Zatka okazywały b o ia z ń , lecz postrzegłazy 
ześ a,y się rozmawiali  z Turkiem, który mnie 
oczakiwał ,  z innieyszą'  zagrywały się Staran­
nością. Ich pięhiość nie odpowiedziała mo- 
iemn ocze... wa nin , po delikatności jeb ciała 
spodziewałbym aię był  więcey powabów. Zbl iża­
ły się nieeo do otyłości ,  miały twarz okrągłą 
i bez żadnego wyrazn. Jednakże k-Ht, ramio- 
n« , gors i .ręce były nader piękne i delikat-^ 
ne. Móy  nbior rozśmieszał  ie, oglądały rzecz 
każdą z osobna , osobliwie boty. Pi iae kawę 
z Tarczynem postrzegły żem enustkę ‘ od kie­
szeni zapomniał w do m u , i gdy  przeto oka­
zywałem moie pomieszanie,  zdzięła iedna z 
Dam chnstkę ze swoiey  g ł o w y ,  i podała mi 
ią t lą-rszy przody wpdką pacbniąćą. Twarz  Ara- 
bek Egipskich  nie może się żadną 01.arą ni_- 
zwafc regularną. Powszechnie maią wysokie 
kości oe po l iczkach , szę.okie i s >adziste usta, 
nos krótki i w s k lę s ły , niektóre iednak maią 
nos wypukły,  Posiadają oczy ciemne i bez 
Daymnieyszey żywości.

Brzydki  pozór ich wzroku przypisać na­
leży po części chorobom oczu. Sa b runatne- 
go koloru Mulatów. Maią zwyczaynie czar­
ne w ł o s y ,  nieco hędzierawe i zapuszczane 
śmierdzącym oleyhiem. Dzielą warkocz aa 
dwie lub trzy kos- spływaiące pc karku. Dła- 
gs saknit  spadaiąca po kostki przez lekkie
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fa łdy  dodaie wdzięku icn wzrottowi ,  i  nprzy- 
ieinnia posf awę. ,

Zaiste nie widziałem nigdzie kobiet,  któ­
rędy podobną miały lekkość w port.szenii.oh i 
tak piękną postawę, przewyższał }  w tem Czer- 
ksiki .  Wspania łość i powaga ich choda , po­
chodzi  bez wątpienia ze z w y oz a iu , noszenia 
ciężkiego stroiu na głowie.  Są w powszechności 
wysiuuhleysze od kobiet Ęuropeysk jch ,  I\ie 
posiadając kra iowego  ięzyka nie mogę sądzić 
o ich obcowaniu , l ecz nważaiąc ich zwroty 
pe łne wdzięku,  inimo krzyczącego tonu ich

»ewy , muszą bydź iednak przyiejmnemi w 
edzenin.
E t i o p k i  przyprowadzane bywaią na 

przedaż do Egyptp  ; chociaż'  maią farbę czar­
ną jednakże są niewymownie p iękne ,  rysy ioh 
twarzy są regularne a oczy pełne wyrazu.  
Francuzi  podczas swoiegu w E g y p c i e  pobytu 
kupil i  tychże mnogą l iczbę.  Pr zy  jdchodzie 
Łuuydowali  się względem nich w trudnem po ło ­
żenia ,  wystawiana ie w obozie n» przedaż, często 
b y w a ły  nbierane w sukni -h isęzkicb, niekie.  
dy we Francuzkicb obiorach kobiecych nay- 
nowszey  mody. Kark miały zwyczayuie od­
kryty i z i edney  strony obnażone ko lano ,  a* 
Żeby pokazać piękną budowę łydek.  Przeda- 
wano ie po 60 do 100, doJIarów za co dz ie­
sięć Arabek dottać było można.

( Dokończenie nastąp i.)

RAPPORT B A D Y  STANU
o dwuletnich czynnościach R z ą d u , czytany  
W W arszaw ie na drugiem  posiedzeniu  Izb  

połączonych dnia  l/p W rześnia r. b.
( Ciąg dalszy.)

11. Dobra Rządow e.
Dochód z tych dóbr. pa dodania do Sum 

budżetami do poboru wskazanych wydarzo­
nych przybytków, i po odtrącaniu nbytków,  
rubrykami :  mniey,  więoey w załączonych r 1- 
cbunkach wykszanych , uczynić miał w dwóch 
npłyuionych latach zł. Pol. .  20,965,524 gf .  24. 
nozynił  zaś tylko zł. Pol.  . i 3,54 2 ,32 1  —  Ą.
pozostałe zatem zł. Po l .  . 7 ,623 ,203 gr. 20.

A oddzielnie w roku 1 8 1 8  miał- przynieść 
po takienże odtrąceniach

zł. Pol .  10 ,5 7 2 ,0 13  gr. 23.' 
nczynił  tylko —  6 ,673,019 20.

pozosttre do pobierania
zł, Po l .  3 ,899,594 gr. .5,

W  rokn 18 1 9  miał uczynić po takiehz* 
Odtrąceniach zł. Po l .  1 0 , 3 9 2 , 9 1 1  g r> *•

a przynosi ł  —  6,669,301  —

pozostało Z a t e m  zł. PoJ .  3 ,723,609 gr, 17- 
Jakkolwiek  niedobór ten za wysoki  po 

ezytaćby moż na} da :e się iednak usprawi® '  
d i i wić ,  iuż to przez ubytek .niektórych źr°* 
deł  intraty , iuż przez zawieszenie lub potr?" 
cenie rat dzierżawnych za wystawienie bud° '  
wl i  i inne pr.etensyie., iuż naKoniec prse ’ 1 ° ’ 
że rata Grudniowa 18 1 8  r. dla krótkości oz*' 
sn nie mogła bydź jzupełnie od dzierżawco^ 
ściągniętą , i Jop ie ro  w rachnnkajih aastępn*'  
go roku zamieszczoną będzie1. JYayważniey'  
szem iednak niedobru usprawiedl iwieniem b f '  
ła b ez wątpienia niska ceua płodów ziemi n*' 
s z e y , a z tą jawnie wynikająca niemożność 
dzierzawoów uiszczenia się Skarbowi w prze'  
pisanym czasie.

1 .  Organizaeyia A d h iin istra cy i Dóbr.
Dó połowy roku 1 8 1 8  zostawały dóbr* 

R z ą d o w e  pod bezpośreduiem zarządzeniem 
oddzieluey Dyrekcyi  J e s e r a l n e y  z dwóch 
Izb Ad.ninistracyynych z łoż on ey ,  a ciągi* 
w stolicy nrzęduiącey. Działania iey  labo 
dość były pożyteozoemi, skutek atoli n i*  
zupełnie  ieszcze zamiarom Rządu cdpowia- 
d a ł ; potrzeba było albowiem zbliżyć nad 
dublami doz ór ,  zapewnić włościanom łaj  
twieyszą władzy opiekę ,  doglądać w miey- 
scu wypełniania warunków d z ie iż a w n y c b , * 
przez  to. i dochody Skarbowe zabezpieczać, 
i narodową własnuść do lepszego coraz przy'  
p io wad tać  stunu : w tym celu przeszły do- 
ora Rz ądowe pod bezpośrednią Administra-i 
cyią Kommissyy Woiewódzkich.  Maiąc zaś 
na pierwszym 'względzie podźwign.enie i u- 
staleńie lesu włościan**- postanowiono udzie­
l i ć  im wieczną gruntn pos iadłość,  a umniey- 
szaiąc koszta dotychczasowego dónr zarzą* 
du , obfitsze z tego źród a czerpać korzyści.  
T o .  było powodem utworzenia osobne/ 
Kommicsyi do pomiaru i wieczystego tych- 
że dóbr urządzenia iedynie przeznaczoncy 
Wreśzoie  dla ostatecznego rozwikłania i z 8'  
spokoienia wzajemnych pretensyy między 
Skarbem a Dzierżawcami  z epoki  X ięztwa  
Warszawskiego  po dzień 1 Czerwca 1 9 1 5  rJ 
pochodzących ,  mianowaną także została od-? 
dzielna Kouimissyia Obrachunkowa. W s s f '  
i tkie te Władzo  do obecnego rzeczy P 0*0' 
żenią naywłaśoi wiey  przystosowane ,  a 
połowy roku 1 8 1 8  zaprowadzone iednoc*? 
swoie  działania pod ogólnym kierunkiem 
Roinmisśyi R z ą do w e ?  Przychodów 1 Skat-
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j 0 ’ * & - le jny  ich postęp i l e  ważność dżie- 
, a -dozwala, już się z pożytkiem roawiia,

uh  i -

2 A dm in istracy ia  Dóbr.
,, , ^  administracyi  dóbr odmieniono spo- 

lch eadz lerżawiania , zamiast albowiem li* 
y a c y i ,  z których Skarb nayczęście/ zawo- 

.» włościanin nciskn , a ziemia doznawała 
* li szczenia , zaczęto dobra z wolney-. ręki i 
K * dłuższe lata wypuszczać.  T ę  ubiegającym 
*•? O dzje rżawę -czyniąc dogodność ,  zastrze­
g a  sobie władza Skarbowa pomiędzy niemi 
* y b ó r ,  do-zabezpieczenia Skarbn i pożytku 
£ 0spodarstwa stosowny. Do dzierżaw maią 
yiko przystęp r z ą d n i , zamożni , wiadomi go- 

sPodi.rstwa , i z dobrych óbyczaiów zaleceni  , l 
' ' ' •ranki  kontraktów stosownie do czssa i 

Potrzeb mieysca , obwarowały  wszystko ,  coby 
pewność dochodn i coraz lepszy stan dóbr 

ęczać mogło, P rz y  tem włościanie pierw- 
są starań Rządu przedmiotem ; nietylko 

°wiem uwolnieni  od uciążl iwych daremsz- 
°*/zn , alb dla ochronienia ich od doświadcza- 
“ ych nadnżyców w składacie czynszów ni  
H c e  Dzi erżawców,  zalecono wnosić ie pro- 
®to do kss.s Obwodowych przez mieyscowyofc 

ołtysów, co i wp ływ ów tey opłaty nie nad- 
® eręża i Dzierżawcom do gruntowego użyt- 

^ostawia kapitał ,  który przedtem narękoy-  
‘ - ‘ J  tego poboru odkładali.

ZapewL one dla zagranicznych Koloni- 
>ow s w o b o d y , miały na cela osadzenie pu- 

stych i wydobycie  nowych grantów w dob­
rach R zą dow yc h;  kiedy iednak zbyteczny iuh 
hapływ > ubóstwo,  a pózniey n i erząd ,  i fry- 

J£czenie rolami zawodzi ły  powzięte o nich 
®*.dżięie , otrndniono im nadal przystęp i de- 

r nad osiadłnmi powierzono Naddzierżaw- 
®°tn dpbrodziey itwa  zaś nowych osad roz­
o g n i o n o  do kcaiowycL. Obok tego ,  dla ut- 

orzenia pewnego  fnndnszn n t ulepszenie 
° ° i n t w a , przedsięwziął  Ręąd  sprzedać in- 
entarae, których utrzywywanie czyniąc trud- 

Ł0sc Dzierżawcom , nie pizynosi ło Sksrbowi  
t>rzyjci .  Wre szc ie  ponieważ iest Rząda  r>- 

dobra poiedynczemi folwarkami oddać 
w 'eczne dz ierżawy,  a stosowną i lość grun- 

,w pomiędzy włościan na czynsz p o d z ie l i ć , 
j  ? ®?dzi ł  przeto pożyteozuem dla S k a r b o , 

5y J  wysokie koszta na budowle ,  któreby 
r^zyszjiJJilu j ó j j r przeznaczenia nie odpowia- 
U 7 ’ ]r  nagłych iedńak przypadkach,  lakierni 
<■ j * r \  gwał towne borze bydż mogą , kiedy 

) ns gospodarskie pol iczone Dzierżawcy  
p nlratl' > bez iego winy zniszczeią , zezwa-, 
Azad ta  podnies ibnie"novvych , wszelka zaś

dawnych naprawa i całość,  z znocy kontrak­
tów należy do dz ie rża wc ów,  i tylko lasy Rzą­
dowe tak dla nich lano i dla włościan potrze­
bnego na to drzewa bezpłatnie dostarczają 
Stawianie wszakże murowanych karczm na 
głównych gościńcach,  własaym Rządu nakła­
de m,  i u ż iest przedsięwziętem. Wszystkie ta 
środki do kolaynego doskonalenia Adiuinistra- 
cyi dóbr dążące,  mogą na teraz Zaspokoić po- 
n ieką l  troskliwość Izb w tym przedmiec ie  
okazaną.

3 . Regulacytar D óbr..
Na  przyszłoś* atoli zamierzone są waż- 

n ieysze działania ; wyżey albowiem wspotnnio- 
na Kommissyia urząazaiąca dóbr, i l a sy ,  za- 
ię ła  się -czynnie porucżoaem sobie dziełem , 
i do końca roku 18 1 9  pomierzył* , opisał a i 
d j  wieczystego - wydzierżawienia wygotowała 
siedmiiaścje całych ek on om iy , u de rok b ie­
żący przez ukończone pomiary , iedenaścir ie- 
szcze ekonomiy do podobnego celu przyspo­
sobi ła ,  zachowtiiąc w nrządzeniu tę potrzeb­
u j  holey , iż od włości  więcey do nowego 
stanu rzeczy  usposobionych zaczyna. Nadto 
sprawdzaiąc dawne anszlagi P r a s k i e ,  wielu 
odmianom pożniey nległe , sporządziła przez 
ten czas nowe wyciągi intrat podług teraź- 
nidyszego dóbr stanu, w  czterdziestn ekono- 
miiacb, dwndziestu czterech folwarkach, szes­
nastu kluczach,  i dziewięciu wóytostwacb , 
które to wyciągi  przeyrzane i udowodnione , 
posłużą do nstauowienia rzeczywistey irtraty.

4. Obrachunki z D zierżaw cam i Dóbr.
Zamiar ,  w którym oddzielna Kommissyia 

do rycbleyszego obrachowania wzal&mnyeh 
między Skarbem a Dzierżawcami pretensyy z 
dawnieyszzey epoki pochodzących,  ustanowjo* 
ną b y ła ,  lafi dalece dochodzi  poząduego skut­
ku , że z l iczby 1 1 4 8  szczegółowych obra­
chunków , pozostaie tylko do wyrobienia z 
końcem roku 1 8 1 9  czterysta czterdHeśoi czte­
ry , które , że w przeciągu jednego roku za ­
pełnia uprzątnione będą,  pa dotychczasowym 
pracy postępie spodziewać się można.

Deiegacyia  Administracy/na w tym przed­
miocie ostatecznie wyrokująca, z przedstawio­
nych sobie rucbunhów obeymuiących preten- 
syią Skł rnu do Dzierżawców w summie zł P.  
14,802,709 gr. 6 ,  a nawzaiem Dzierżawców 
do Skarbn zł. Pol.  24.779.284 gr. 2 9 ,  p o ­
sądziła -dla Skarbn zł. Pub  14 , 1 22 ,8 37  gr  7 ,  
dla Dzierżawców zł. Pol.  i 3,418,862 gr 22.  
Gdy  te wyroki ze skutkn wzaiemnych zobo­
wiązań wynikała,  przeto Rząd po st an ow i ł ; iż­
by na sninmy przypadaiące Dzierżawcom 
Skarbn wydawne były a.8sekur»cyie z ob-.uuu

X 2
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procentem Co się eaś od Dżieri itwoów Skar­
bowi  należy,  »żeby to z pięcia także pro en- 
tami od nich ściągnięte , i na fatidasz. opłaca­
nie Skarbo wego d ła ga  i ptowizyi  okładane by­
ło.  W  skutku tego postanowienia wydal  Skarb 
do końca rokn 1&19 po.nienionych assekaracyy 
v  ogóle na zł. P .  1 ,294,590 gr. 24, a choąc ie 
Utrzymać w publicznym kredycie,  przyyainie na 
haucyie dzierżawne,  i *a hasowemi arzędnihzmi.

Co się tycze ściąganych od Dzierżawców 
należytości ,  i lość ich po opłaceniu wi auego  
probeutu z końcem 1 8 1 9  r. wynosiła tylko zl. 
P o l . 3 o',848 gr. 1 .

S en -t  w uwagach odd-d sprawiedl iwość za­
miarom Rządu w ustanowieniu Delegacyi  Admi- 
nistracyyney,  bez którey dobrą iu rc dow e zosta- 
w a f yb ” dotąd pod cięż rem zbytecznych, i trud­
nych do rozwikłania pretensyy Dzierżawco w ,  a 
l i czne  Remissyśe, A llewiacyie ,  i tym pouoLne 
spory,  zawieszałyby nie,m«łj  część wp ływ ów pu- 
bli -zny^h.

Izba zaś Poselska mniemała rą bydż niekon- 
stytucyyną, i twierdzi ła,  i a k o D y  zasady do obia- 
ehanków użyte, stanowiły prżepżs wsteczny kon- 
tra!*tam, niestosr.ri nemi były do lnieysco wych o- 
koliczności,  dUDzierzawców zbyt u iążłi wemi, a 
żndaiac ich zmiany, prosiła oraz, ażebs uależyto- 
Ści przysądzone Dzierżawcom wypłacono na­
tychmiast, a nieprzyjętych przez D e l e g a c y ą  do 
obcych Mocmśtw nie odsyłano, 1 wnosif  n*re- 
azcie, ażeby dla anikmenia nadal podobnych ob­
rachunków, w ostatnim każdego roku kwartale 
obliczano się z D z ie r ż a w a m i .

Na te twierdzenie i życzenia I z b y , widzi  
Rząd potrzebę oświadczyć : naprzód,że Del iga-  
cy.a Administracyyw. uważaną bydź eie może za 
Magistrątnrę nie honstytucyyną, gdyż lubo kon- 
stytncyi* nie wspomina, ale też i s.ie wyłącza Ad- 
ministracyynych Sądów,  . t rwtnie  ich za X ięz -  
twa Warszawskiego nie miało żądanych 1,-k 
szkodliwych skutków , ażeby odrażać mogły od 
tego rodzaju póśpiesznieyszego sprawiedl iwoś­
ci ; dl» dóbr zaś narodowyoŁ we względz i"  0- 
cłtron; enia Skarbu publ icznego,  we u zględzie 
.rzybliżenia epoki uregulowania maiąthu n .ro­

d o w e g o ,  nrKonieo we względzie samey praw- 
aosci ,  nieodzowną się stała. -Artykuł Koderu  
Cywilnego 1 7 1 2  podsie kontrakty dzierżawne 
dóbr narodowych pod oddzielne ■ urz.ąt^renia^A i- 
Hiinistracyyne. Skutkieął  sych roz por z0dren za 
X ię s t w r  W-. rszewskiego wsuystk e spory z^k- li­
tr któw rozstrzygane były w pierwszey lastui-  
oyi w Rądacb PrefekturaJnych , a w ostatmey 
w R- d z i e  Stanu. A labo '  Statut orga,-jor.-ny 
R a dy S t n n u  Ki óSlstwa Polski ego, nie nadał iey

Rcdakeyia F. K r i t t e r a .

na ter iz  tey aitrybucyi ,  wszelako jw ocz eki wi ma  
tego dopełnienia,  stało s i f  honieczuoccia w za­
stępstw,e Rady  Stanu ^ i ę z t w a  WarszawskiegOi 
utworzyć według pra wid e łp rz  >sziośoi Magistra- 
tarę dla sporów z teyże przeszłości  wy nika i j '  
cych, i pod i vy formami rozpoczętych : iakoi 
Dełegaoyia Adminsstracyyna nie rozsądza spras* 
innych co J o  dzierżaw, iak' te, które z epoki 
p r z e d ■ komtytucyyuey z ko nta kt ów przed ro* 
hieui i 8 i 5 zawartych pochodzą. Oddzielna ta- 
bel la spraw odbytych vii Delegacyi  Administra- 
cyyney ,  resultat l iczbo wy , chaże. Powtóre ód- 
powiada Rząd , że zasad przyjętych do o b r a - > 
ohuuhu, na które się łzh*  Posel sk i  ża l i ł a ,  ze 
trstecziie uważać nie rnozpa, bo te są iedytii® 
zbiorem cuhwał  Ly fey  Kommissyi Rząd owe /  i 
zeszłego Rządu Xięztvta Warszawskiego,  które 

-pnblicznemi b ą d ą c , pie mogły uyść wiadomo­
ści dzierżawców ; że trudności składania prz/ 
kwitach pąletów rozstrzygnięto późniey ,  do- 
zwwlaiąc dzierżawcom starać się ieszcza o le- 
galizsoyią nieprzyjętych kw. tów , i składać 
z nich dodat ko wy  rachunek,  a w ź^petnyio 
braku paletów, repartyoyia urzędowa zastępu.* 
ich mieysce. Ze  ceny produktów są umiarko­
wane stos.oware do epoki i kontraktów dzier­
żawnych, a niektórych artykułów na wet wyso­
k ie ;  że należy uc„y,r ić róża cę między obra- 
chankiem z ezisow spokóyny-h,  w których 
stałe prawidła , od obrachanku z czato zabu­
rzę.- wojennych,  gdzie z nalary rz-iczy wszyst­
kie nrządzenia wychodzą z właśoiwych k»rbóW 
a postępowanie więcey podeyrzezia wzbudzar 
i tern wjększey w dochodzeniu wymaga ostroż­
ności. Że nak ou  iec Rząd me iest w stanie pła- 
cić iednym dzierż-.weern, gdy iuu nawzajem na- 
leżność u drugich zalegaj  ze przecież iako »iS 
powyżey  rzekło, obmyślono sposoby wza emne'  
ga niszozenia, w którem więcey Skarn postąpił* 
aniżeli dzierżawcy.  Co się tycze odsyłania dzier- 
żrwcó/W po bopifi l ł-cy.ą do obcych Mocarstw..  
Delegacyi  a przyymuie tylko te protensyie, któ­
re są zaleceniami i kwitami władz Aclministracyy' 
nych udowodnione, tych zaś, które dzierżawcy bez­
pośrednio woyskowych przy zaborze dostarczeń sfcł*' 
daią zakwitowania, 0 tyle tylko zastrzega bonifika* 
cyią, o ile późniey likwidaeyia iph przez obce M o car­
stwa przyi :tą będspie i wynagrodzona. Wszakże dzie1" 
żawcy stoią w równi z inneini obywatelami, od rów«®‘ 
go tez ponoszenia klęsk powszechnych i sposobu ick dó' 
chodzenia wyłączać się nie mogą. Odwłoka zaś ^  
dzierżawnych obrachunkach , pcchodziła iedynie * 
przyczyny zamiaszań kraiowych , lecz teraz iiprza18 
corocznie władza Skarbowa Swoio rachunki, bo leg0 
nietylko interes Ozierźiwców, a!e i d o b r o  Skarbu wy­
maga. ( Ciąg idalszy nast pi. )

— ' Drukiem J .  P i l ł ^ r a .


